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Rząd bolszewicki I Jego reformy.
Aby w y to cz y ć  sobie yewne pojęcie o 

Tikach, ich reformach, ich utopijnych, a często 
śmiesznych zakosach przjfcszHcema świata, tnęciu 
płynącego życie w Tamy bezmiernego „szczęścia51 
należy irzedewszystkiem patrzeć szeroko otwartemi 
oczami na nagie życie rosyjskich sowietów z bliska, 
a przedewszystkiem zupełnie objektywnie. Pnnkt 
oparcia obser racyi n-lcży obrać taki, acy wir co­
dziennych interesów, dążeń i starań rozlewał się 
szerokim zakrągiem.

Jako przykład weżmijmy Chórków. Miasto to liczy 
obernic 800 t;s . ludności; posiada uniwersytet 
w  środku pięknego gaiku, ośm kościołów grecLiego 
obrządku w szlachetnym stylu; jest centrom szeroko 
ro .^łęzionego przemycia posiada ko ilnię rtęci, 
soli, węgla, felazn, wielkie wapienniki, zatrudnia 
200.000 ludzi. —  więc teren pod bolszewicką agitacyę 
bardzo bogaży.

Bolszewicy weszli do Charkowa w tygodnia Bo­
żego Narodzenia 1918 r,; organizatorzy aowego ży­
cia ■zyszii z Moskwy. Mieszkańcy zdziwili się mer • 
szemi rozporządzeniami, poprostn dsiecinncmi: znie­
siono zawód czyszczenia . 
butów n*. dworcach kolejo­
wych, wy'hod2ąc z tej 
racyi, żo calo^nek klęczą­
cy nawet w pracy pized 
drugim poniża się; znie­
siono portyerów kolejo­
wych i posłańców; każdy 
podróżny mnsi sobie swo­
je pakunki sam nosić. —
Pensyonaty o płacach 300 
rubli zostn^ą zniesione, po­
nieważ ceny tej wysoroćci 
nie są żadnem dobrodziej­
stwem, ani udogodnieniem.
W  rozmowie znosi się 
,w y “ , a wprowadzi!, po- 
wszecnnic „ty*1. Najdctkli 
wiej dało się odczuć za­
mknijcie dzielników, na 
których miejsce założono 
rScwkokie nowiny", „Ke- 
mnuistę® i specyalnie dla 
żołnierzy i robotników 
przeznaczoną „Czerwoną 
gwiazdę". Każda książsa 
prcechodzf przez sowiecką 
csnzurę. Wszystkie hotele 
lekwirnje się du  kom a- 
n y  i oficerów czerwenej 
mmii. Ssvbkb pocze o or­
ganizować zarząd niesta; 
ricT* lam; P. C. C. P. oznaczono wazy3tkie budynki 
rządowe; mają one zneesenie „Bucko republika so­
wietów socyal. ityczno f  dualistycznych®. Charków 
znalazł się pod jurysdyscyą ukraiirskiigo komisarza 
indowego wysł ;nero z e ntrum w Kijewie. Preze­
sem Bady Ukiaińakiej został żyd Chaim Pakowski, 
który aresztowany jako szpieg bułgarski w Rumunii 
został uwolniony prsi bolszewików z więzienia 
w Jassach, został potem mianowany prz z Trockiego 
gubernatorem Uk liny.

DrganizTtorowie rządu awoMi zgromadzenie 
elekcylne, które miało wybrać 200 członków char­
kowskiego owi' cn; kobietom dostęn był wzbroniony, 
co wzbndziłc ogromne zdziwienie. Prawo głorn mieli 
żołnierze, robot i’cy i członkowie komuny. Sowiet 
wiał za zadacie załrtwi&nie spraw bieżących. On 
delegował 12 członków do komitetn egzekntywnego, 
w który wchodziła rada wewnętrzna złożena z 6 
osób: prezydenta, wiceprezydenta, Sikretwza, jego 
zin <;ępcy i szefa biur;., „Wewnętrzna rada pięcia®
1 ła ośrodkiem wszystkiego. Ona wyzmaczula ko 
misarzy. W  Charkowie prezydyentm f«dy był tie- 
j er Feeu letończyk, były robotnik młynarski. Po­
czątkowo zachowywał się on względem bnrżajów 
przyswoicie i grzecznie, później jednrtb zmienił swoją 
metodę, pocz b-irdzo troskliwą opieką otaczać ro­
botni ów, w  stosnaku burżujów zachowując się z całą 
„rewercncyą® odnośnie d& nakazu Trockiego, który 
'/prowadził czerwony teror. Byi on naczolnikiem 
Charkowa i nurzał się we krwi. Pierwszy rozkaz 
nowoge rządu przynosił powszechną równość, drugi 
oddanie wszystkiego na wspólną własność. Później 
posypało się szereg rozkazów niekiedy śmiesznych 
wprost. Nikomu np. nie wolno byio wypo, iadać 
miesz kania bez zezwolenii komis .rzr. Be - jego ze- 
z . .uie nia nie w ołio było niczego zaTrapyrvać w sklenach, 
żadnych materyaiow przenosić przez nlicę. Każdy 
kto zajmował 5 pokoi musiał oddać jeden komplet­
nie nmeblowrny pokój na użytek czerwonej armii, 
albo biednych; ten kto miał trzy jeden musiał od­

nająć lokatorom, dwa musiał jeden oddać jednemu 
podnajemcy. Ta mieszkaniowa kontrybneya oczywi­
ście w  mieście o 800 tys. lodncści była fikcyą i cza­
sem nie trzy dni —  termin zgłoszenia — ale i mie­
siąc dla nieszczęśliwego właściciela większej ilości 
zamieszkałych nbikacyi upły. zł spokojnie. Kto miał 
automobile, powozy, fonografy, maszyny do pisania, 
aparaty fotograficzne, mnzyczie, optyczne, elektry 
cżue, albo biblioteki miał rozkaz ói dać to na użytek 
komisarzy. Ten kto rozkazu nie wyiełniał zoutawał 
oddany pod trybunał CcroswyCzziki jako kontrre- 
wolncyonistu. Kościołów nie ruszano; ogłoszono 
jednak odłączenie kościoła od państw*. Póź ń?j 
w  kościołach i w  budynkach publicznych obalono 
ikony. W  niektórych szbołach początkowych dzieci 
widząc ikory wyrzucane na nlicę krzyczały: „Dla­
czego zabieracie nam naszego Chrystusa. Szkoły 
prywatne zamknięto, a inwentarz ich został skon­
fiskowany. Pozwolenie nr. odbycie publicznej pro* 
cc.ył religijnej w ydajał komisarz; osoby, które nn 
szyi nosiły mały krzyżyk musiały źa tu płacić mie­
sięcznie 25 rnbli. I iłuownik Bobrykow opowiada 
że 0 . Timofiew z kościoła św. Dymitra, który od­
prawił publiczne nabożeństwo za cara zestal zawle-

Riąt nawlekł I |t|* te feru i: Trjimfalmy r jw d  konUarzy bobsawickieb do Charkowa,

czony przed trybunał Carczwj Czaiki, który go r,ka­
zał mimo 79 lat na czyszczenie t  -ngardów; óżte j 
go rozstrzelano. Wszelką pciadłość ziemską kon­
fiskowano. Po wsiach wybrano komitety egzyku 
tywne, I órn miały zawiady? ć wewnętrznymi 
urządzeniami. Wybrano także komitet biediycb, 
który miał za zadnie podziać żywności skonfisko 
wanej burżujom. W  jednej wsi na czele komitetn 
egzekutywneyo stał człowiek "tórego ta sama wiel 
przed dwoma laty wypędziła. —  Kim:- ma i człon­
ków komitetu miała utrzymywać wieś; dlatego każda 
rodzin miała co tygodnia dać pół litrn nasfa, pół 
litra oliwy, 8 jaj i kura. Każda rodzina ma ^ca ko­
nie* mnsiah odd ć go na żądanie komisarzowi. Ko­
misarze wydali rozporządzenie, że każdy wieśniak

Soże sobfe tyle, ile chce npi rl;.ć z ziemi burżu>. 
le chłop oatrzył na te zarządzenia bardzo nionfnie 
fi niejeden był wypadek, że zwracali eię do właści­

ciela o wyznaczenie im czynszu za prawo uprawy 
jego gruntu na s ró j użytek.

Zarząd miasta ogłosił monopol zbożowy i wieś­
niakom nie wolno było sprzedawać swego zboża, 
itó do wizyty oficera sprzedaży; zboże sprzedawane 
potajemuie, ulegało konfiskacie. Przed wejściem do 
miasta prawo a rcyzne nakazywało opłatę w połowie 
ceny spwiedać się ziającego to wara. Wieśniak go­
dził s<ę na to, bo ostatecznie nic na tem nie tracił, 
rodno ąc cenę spizedawanego tn^aru wwyscRości 
opłucnej akcyzy. Później jednak zjawiali się coraz 
rzudztei, ponie, rań nie było odbiorców na towary, 
wreuzcie o wygórowanej cenie. W ieś bowiem od 
miasta mogła nie wiele potrzeb mać. U trio lianie 
akcyzne dawało się najsilniej odczuć w mieście, 
gdzie oczywiście szybko począł głód zaglądać

W  osfatni(h dniach marca ogłoszono rozk*z ro 
krntacyi do czerwenej armii. Zwrócono się naipierw 
c ochotnika. Żydzi oczywiście poczęli szemrać, ale 
ich nie wer towano. Akcyi ochotnicza sariodła. 
Z czterech wsi z okolic Charkowa nie zgłosił uię 
nikt. Wteay cgł wzono itłnżbę obowiązkową i wy­

słano wojsko, które miało zabłerać wszystkich zdol­
nych do broni mężczyzn. W tedy aieśniacy pom y­
kali w  lasy W  miastach specyilny komitet wygo 
tow yrał listy lndzi zdolnych donoszenia broni; 
następnie wysyłano pod odpowiedni: adresy wojsko, 
ale najcz^c: już tekiego proskrybowenego nie
byio w doiru: sprawy aie zasypkno. Pierwszego 
maja, w  dzień święta p rolet. *ryatu, urządzono w; J- 
kie uroczystości i rrsrę; komisarze dc wiedzieli się, 
że jeden regiment jest przegotowany do buntu: 
ruch stłumiono w sposób zdecydowany: 28 ofice­
rów i wszystkich żołnierzy regimentu rozstrzelano, 
Uroczystość ocbywalr się w  dalszym cągn, ale 
skończyła się smutno. Rekrntacya szła powoli. Dzi( 
•iątego lijpca przyjechał Tr ck:; zwołał cn ns wol- 
nem i  o piętnu olbrzymie zgrrmaćzenie i wezwał 
mieszkań.cór" o pomoc, mówiąc, że wszyscy kapita­
liści ccdego świata utworzyli ligę przeciwko repu­
blikom nowietn, że bolszewizm opiera swoje praw o 
na 8ppa.'icdLiwości i dlctego m ói pedjąć z wro­
gimi tego prawa zdecydowaną walkę. Kiedy jednak 
począł wzywać do ochotniczego wstępowrida do 
wojska, “osypały uię j?ja i ogórki. Kiedy banda 
werbow~,iczi zbliżała się do wsi, mieszkańcy ucie­

kali w  lasy, uprowadzając 
cały 8wó; dobytek; nó- 
wiouo, że bardzo wiele ła­
dzi giuęio w  ten spccó 
z głodu. Często Indzie szli 
d> wojska dobrowolnie. 
Na całą iwą obronę opo­
wiadali, że dJatigo zacią 
guęli się do czerwonej 
armii, bo w przeciwnym 
razie rodzinę ;ch rozstrze- 
lanoby. Bolszewicy bor em 
nie mogąc dać sobie rady 
w  masowej dezercyi przed 
wojskiem, chwycili aiy ra­
dykalnej metody: redzinę 
dezerter: r o z s t r z e la n o  
w komplecie.

Bolszewicy nie lnbieli 
nazTTj „policja® i dlatego 
ochrzcili straż cywilną na­
zwą „milioyi®. RvJhz ml- 
lfcyi "nakazywał, :by  ka­
żdy, kto się pojawi na 
nllcy między godziną 10 
wieczorem, 3 5 ranc bez 
pozwolenia był rozstrzeli­
wany.

Były trzy trybwr-ły 
sądowe: „sąd lnau® pod 
którego attrybncyę pod­
padały małe przekroczeniu 

i kradziożc do 100 rubli. „Trybunał1, który roz­
strzygał uprawy kryminalne i wreszcie Czrezwy- 
CzciLa, która miała całkowitą jur zd^kcyę w za­
kresie 8 i* ‘w politycznych i zbredoi przeciwko ko­
munie. Nie wolno byio ogłaszać tręśći przebiegu 
rozpraw. O sprawności, a zarazem świadomości no- 
wagi rozpraw sądowych ś” itdczy tak wypadek. 
Dr. Popow zasta" prwol-ray jako świadek. P. czątek 
rujpr wy wyznaczono na godzinę dziesiątą, ale sę­
dziowie przyszli dopiero o drugiej; rozmawiano je- 

rcze kilka minut, a następnie sędziowie ndali się 
do sąsiedniej sali, gdy rozprawę prowndził „.:,kre- 
tarz. W  środlra posedze&ia wrcbyia głowę z po 
drz i jeden z cędziów z zapytaniem. Czy już , ę 
ukończyło? W tedy sekret irz zcor.ł wszystkie pa­
piery i w kilrca minut boz dalszego jnż przesłuchi­
wania wydano wyrok.

Ta baidzo krótka charakterystyka życia bolszo 
wickitgo może dać zaledwie lUbe pHęci- o rzeczy­
wistości, która często pr^edit.wia się w barwach 
mało powiedzieć wprost przer'żijących Objektywnie 
patrząc na sposób postępowa aia i normowania ży­
cia przez raądy rowietó T cietrudno zauważyć że 
niekoniecznie rózci się cn od carskiej metody, Bez­
względność i silna pięść jak pierwej jest argni ,'n- 
tem decydującym. Urunięcie brżnazyi stało się ieko 
teorytyc^nem, be jej miejsce znjęia burżaezye ko- 
m|8arzy i robotników. Syskem demokratyczny, je- 
ayT? który mógłl y życie postswić na tory łada 
i spokoju w  p t jęciu boi zewickis; jest wrogiem p n  
cnjącego ludu; wych<dząc więc z tych przesłanek 
stwarzają dyktaturę prohtaryatu, która jest prze- 
mrlow aą wśród haka masuyn fabrycznych daw»M 
berżuazyjną D Rutnra prolets "yeti przećct-.Ti 
się równie sćrasznie jak burżuazj i, a ,ean■,\ trzyma 
się ono siłą jakiegoś LiczrozcmieLgo pędo, nie mo­
gąc joszcze dosięgnąć do wysoko posta ionego
nlendarn na któryr.by świat wykreślił te wielkie 

słowa „Równość®!


